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N O W O Ś C I  W  A R S Z A W  S K 1 F..
JO.  X i e i n a  N a ra i e s t  n i k  o w a po pół ­

rocznej  nieobecności  w Stol icy ,  wr óc i ła  do
n i e j  d n i a  wczorajszego.  ,  . ,

\V r oku  1823 w y s / ł o  w M a r b u r g u  dzieło: 
Denkwi i i  d igkei t en  aus der  Geschichte der
Vo rz e i t ,  p r z e z  D r a  Rat i schni tk  w y d m i e .  N a
cze e pierwszego T o m u  umieści ł  au t or  rys  
pa no wan i a  Kazimierza  W .  od sir:  1 do 78. 
Ob r az  życia lego k r ó l a  i iego c h a r a k t e r u  
iest. ba rdzo  t r a f ny ,  i a u t or  nie uwodzi  się 
W piśmie swoi^in przesadami  i ba jkami  lalue 
cudzoziemcy o narodzie naszym zazwyczaj  
r ozgłaszać  zwykl i ,  ( w Niedawno w , d a n e , n  
„ l e l k i e m  dziele Allgeineines kue ns t l e r l ex i -
k o n ,  a u l or  pisząc o l iubcnsie  k t ó r y  Z y ­
gmu nt a  111 i iego mał żonkę  mal ował ,  p o „  ia- 
da  iż widać s tąd  że s ł awa l l ub ęn sa  az do n i e­
dźwiedzi  zaszła. )  —  W Kon s ta n z ,  na g r a ­
nicy  szwajcarskie j ,  w y d a ł  swiezo Do k to r  
W e s t p h a l ,  życi e  Mikołaia K o pe r n i k a ,  w lę- 
2 . ku  niemieckim.  Dziełko  to  kosztuie zło.  
p o i : ' / , —  w Nrze 2 8  Do da t kó w do Jenajskie j  
Ga ze ty  Li te rac :  iest rozbiór  ważnego dzieła 
Lud w: Boianusa Professora  Wi l eński ego ’ o 
za r aza ch  bydł a  i  k o n i ”  k t ó r e  wy da ł  r,  1 8 2 0  
„  Rydze ,  w i ęz yk u niemieckim.  Ai i tor  sto- 
sule uwagi  swoie najwięcej  do prowincj i  pol ­
skich i l i tewskich.  Pi -mo to war t e  upowsze­
chnienia  w ojczyźnie naszej .  ( z G a z - L i t e : )  

Ł u k a s z  Las so t a  w y r o b n i k  we wsi W a -  
wrżyszewie ,  l at  60 inaiacy,  w nocy dnia aa 
z.in. w własnein mieszkani u z os t ał  z ab i ty  , 
znalez iono go mającego r oz t r z a s k a n ą  głovvę. 
Żona  iego Iest uwi ęz i oną ,  gdyż  na luą  p a d a  
podej rzenie  iż iest  s pr awczyną ,  albo wspól ­
n i czką  zabój s twa-

WARSZAWSKI
7 a w  S (C i E.  i Gdy  każde  Dziecie nowo u r od zo ne ,  / a-  >y

WSPOMNIENIA.
W j a z d  J a n a  Kazi mi er za  do K r a k o w *  
p o  z w y c i ę s t w a c h nadSzw edaiui i 6 5 6 .

Gdy k ażde  Dziecie nowo u r o dz o ne ,  z a ­
zwyczaj  płaczem oznacza przyjście na świat  
i  przez  cały czas niemowlęctwa tenże p łacz  l 
kwi lenie wznawia ; iest  t er az  w W a r s z a w i e  
w C y r k u l e I l g i m  niemowie ur odzone  w WT- 
lją 8go M a c i e i a r. b: k t óre  od swego u- 
rodzen i a  d o t ą d  n i gdy  n i ez ap ła ka ł o  , z a ­
wsze ma swą m al u t ką  t w a r z w e s o ł ą ,  a n a -  
we t  gdy koniecznie s t ar ai ą  się m u  sprzeci ­
wiać ,  tu  D z i e c i e  tein bardziej  uśmiecha się 1
nlet rac i  ciągle t r w a i ą c e g o  dobrego humor u.

O pół  mili od W a r s z a w y  w p o l u  wzięło 
gniazdo Jaj Kuropatw y, i przynies iono ie do 
dworu ,  Gospodarz  osadzi ł  na nich Ku r ę ,  k t ó ­
ra  wyhodow ała ki lka  małych piskląt ;  po liie- 
iaki in ezasie p r zy by ł a  do tegoż Dworu K u ­
ro p a t wa  praw dziwa Matka łych pr zysposo-  
bioi iych wychowań ów,  oddal i ł a  wsze lką  
t rwogę  właściwą dzikiemu p l as t wu ,  nielę- 
Uała się ludzi ,  poznała  sw oie dzieci  i obok 
K u r y  t owar zyszy ł a  iin nieodstępnie.  Gospo­
da rz  zniewolony tą  miłością mac ie r zyń sk ą ,  
inatke z dziećmi  u d a r o wa ł  wolnością ode­
sławszy ie w miejsce w k t ó r em  się pierwej  
zna j dowa ły .—

Pieśni  Kościelne z  t owarzyszeniem O r g a ­
nów,  zebrane  przez  Hei l ińskiego,  cena zło.  
s. Na u ka  prania  na o rganach,  cena zło: 8.
Są do sprzedania  w skłudzie  sz tu k p ięknyc h 
A. Brzeziny p r zy  ul icy Miodowej.

Z różnych miasteczek nad W a r t ą  ^położo­
nych dochodzi  nas pewna wiadomość,  że ini- 
ino obfi tych w całem państwiePruskiein zb io­
r ó w ,  h ur to wni cy  Berl ińscy z a k u p yw a ć  k a ­
żą.  w Międzychodzie np: kupiec  żydowski ,  
k t ó r y  właściwie nie t r u d n i  się handlem z bo ­
ża,  odebrał ile .eu ie  kupienia zooo wiertel i

ż y ta  w e en i e  wyższej ,  ń niżel i  w t amt e j  o- 
kol icy dot ąd  by ł a,  (z  Ga ze ty  Po zn ań : )

ROZMAITOŚCI.
Dos t rzegacz  Aus l r j ac:  donosi  na der  sm u ­

tną  dla Kościoła Katol ickiego wiadomość  i i  
w W i e d n i u  p r / e z  n adzwyczaj ną  okazją  d o ­
niesiono o zgonie O j c a Ś. Nadzie ia  ożywi*,  
ł a  wszys tkich że s tan zdrowia polepszy się,  
l ec zd ,  20 z.in. oświadczyl i  Le ka r ze  iż O j ­
c i e c  S. znajduie  się w niebespieczeńst  wie 
u t r a t y  życia.  Opa t r zo ny  zosta ł  88 .  SAKRA* 
M E N T A M 1, i r an o po godzinie 6 o dda ł  D u ­
cha Pr zedwiecznemu.  Życie iego b y ł o  wz o­
rem wszys tk ich  cnot  chrześc jańskich ,  ł a g o ­
dność Apostolska i sz lachetna s tałość uwi e­
cznią pamięć P i u s a  VI I .  —  z Hiszpanj i  
donoszą pod d,  19 S ier lże  do tego czasu M i- 
n a  b y ł  w Barcelonie,  znajduie  się codzień 
na zmianie s t r aż y  Wo js k owe j ,  bywa często 
w klubie p a t r yo t ycz nyi n i zachęca Żołnie­
r zy  tudzież  Obywatel i ,  do dzielnej  obr ony
m ia s t a  Jeszcze nieuwolr . iono uwięz ionych
Kon s t y t uc jo ni s t ów co by ł o zaleconem przez 
Re ienc j ą ,  owszem uwięziono wiele osób * 
między nieim k i lka  Kobi e t —  Część wojska  
z ko r pu su  Bal lesterosa,  po poddaniu  się t e ­
go wodza reiencj i ,  przeszła a lbo do k o r p u ­
su Zaiasa,  a lb o Ri e ga .—T rap i s t a  ciągle iest  
w L ogr an o— wS ar ag oss ie  spokojność iesz- 
eze niezostała  p rz ywr óconą .  —  Gerylasy 
gdzie wpa dną  wszędzie na kł ad ai ą  ogromne 
K o n t r y b u c j e .  —  Żn owu  pomyślnie j sze  dla  
Gr eków nadeszły  wieści,  w Czerwcu s t oc zy ­
li o n i ź T u r k a m i  3 k r wa we  b i twy  nieda leko 

i góry Pi ndus ,  i odnieśli  zwyci ęz t wo,  najwię-  
k s z ą  zaś dla nich iest  kor zyśc i ą  że poległ  
A l b a ń c z yk Se l d j o ,  k t ó r y  b y ł  najwaleczniej-



*iym i najrozsądniejszym z wodzów wojska
Tureck iego .  Po  t ych  z wyci ęz t wach  Gr ecy  
zoięl i  najdogodniejsze  pozycje,  t a k  i e  T u r ­
cy są otoczeni ;  oczekuią  wieści o s t anowczej  
bi twie .  Zaciągi  do wojska Muzuł mański ego 
i dą  b a r dzo  niepomyślnie.  L u d y  rozmai te  
Chrześcjańskie  będące pod p anowani em T u-  
r eck i em są lawneini  iego nieprzyjaciółmi ,  
t y l k o  Żydzi  zachowpi ą  neut ra lność.  — 

W y r o b n i k  zami eszka ły  w Lionie ,  połowę 
swych  mal ut kich  dochodów ł oży ł  na  szko ł y 
dla  swego iedynego Syna;  u mar ła  mu Zona,  
w k ró t c e  po s t r ad a ł  zdrowie k t ó re  było  ca-  
ł y m  iego sposobem do życia , a n iemogąc 
pr acowa ć  ani  dłużyć,  u d ą ł  się iako Ż e b r a k  
W dalekie  s t r ony ,  zos t awiwszy  Syna ,  k t ó r e ­
go dla dobrych  pos t ępków i pilności p r zyrze-  
czono u t r z y m y w a ć  w Szkołąch aż do ich u- 
końęzenia .  W y r o b n i k  przez  l a t i o  zwiedzał  
r óż ne  k r a ie ,  ledwo tyle mogąc użebrąć  iż 
p rz ed ł u ż a ł  nędzne życie.  vv Końcu r o k u  ze­
szłego u d a ł  się do S a b a u d j i ,  uczuł  w/ ma -  
ga iącą  się chorobę, sądzi ł  że się zbl iża os t a tn i  
dz ień iego życia,  a pole j iwszy się BQGU u- 
śn ą ł  pod murcin , będąc  p e w n ym  iż w tein 
miejscu pozostanie  na zawsze.  P r z e b u d z a  
*ię i widzi  przed sobą L e k t y k ę ,  Ą  L okąi ów 
w l iberj i  galonowanej  zapraszaią  s t a rca ,  nio­
są go do p i ęknego domu;  wanna  i Leka rz  iuż 
ocze kiwał y , na  wszys tkie  zapyt an i a  zd umi o­
nego s ta r ca  w szyscy milczą,  lecz ciągle o-  
k a z u i ą  największe uszanowanie;  po kąpiel i  
i zażyciu l eka rs t wa ,  ciż Lokaie ubieraią  go 
w c ienką biel iznę i por ządną  odzież,  pzyno-  
szą s tół  o k r y t y  k osz to wn em srebr em,  wcho­
dzi  śl iczna właścicielka d o m u m a i ą c n a  r ę k u  
pe łnego  wdz ięków pół rocznego chłopczynę;  
Starzec mniema że w idzi aniołów  i i e  dusza

iego rozstawszy się z ciałem iuż znajduie się 
W miejscu przęznaczonem dla cnotl iwych!  
o t wi era ią  się nakoniec  podwoie , wchodzi  
właściciel  a mąż  O we j pięknej  Pani ;  p o r y wa  
śl icznego chłopczynę ,  podaie  go s t a rcowi ,  
a z a l an y ł za mi  czułości  woła ,  Ojcze błogo-  j 
s ław t wemu Wnukowi! . . .  b y ł  to Syn owgQ 
W yrobnika  , k o r z y s t a ł  z n a u k  na k tór e  ca ­
ł y  zar obek  ł o ży ł  b i edny  Ojciec,  do s t a ł  się 
do K a n t o r u  bogatego Bankiera ,  a pi lnością i 
i r o z są dk i em  prz ył oż ył  się do ocalenia iego { 
iuz upadai ących interessów handlowych ,  j 
Bank ier  pi i ez  wdzięczność odda ł  mu i ędną  | 
z swychCór ek ,  kt óra  go przeniosła nad  wielu j 
innych  żądaiących iej ręki ;  nowa  para na by -  I 
ł a  maię tności  vv S a ba u d j i  do k tóre j  Ojciec , 
p r z y b y ł ,  i był  po zn any  od przechodzącego 
Syna  , k t ó ry  p r zy  swetn szczęściu tego ty l ­
ko  ż a ł owa ł  iż nię.im'gł odbierać  b ł og o­
s ławieńs twa Ojca bedą pr zek ona ny m iż t e n ­
że żyć przes ta ł  ( z Roslrz:  Spr:  )

PRZYJECHALI  do W A R SZ A W Y .
N a k wa s k i  Kaszl :  z M.ałe i wsi.  — Gr u ne r  

Chrys t j an  Oby: z  Wr oc ła wi a .  —  Nowak Fr :  
J eo mel r a  Rz:  z P łocka.  —  Mał achowski  Gu-  
sł.iw Hra:  z K o ń s k i c h . —  Grot ows ki  Grze:  
Sędzia z Jankowi e .  — Gniewosz Jan Obywa:  
z G a l i c j i — Karpów P u ł k ow ni k  z Brześcia.  
L el ows ki  Marcin Oby: z Ra wy.  — Kociopslu 
Piot r  Obywatel  z Radomia .  — Zab or ows ki  
Pio t r  Sędzia z Brzesżcz . —  Blum J ó / e f M e -  
cęt iasz Koc ka . — Bogusławskj  Mecenas / J a ­
n o w a . —  Lischewski  Albr.  Oby: z Mar ye-  
w e r de r .  —  D O M R S I E M A .

Znalez iona  Szlifa z Bul jonami  znajduie  się 
u  Kazimierza  Noczyńskiego pod  Nr .  926 za 
żel azną  b ra mą .

Ó&oba posiadaiąca doskonale i f zyk  Nie*

jniecki, rozmaite umieiętności,Życzy przyiąó 
o bo wi ą ze k  G u w e r n a n t k i  lub do r o b ot  dams-  

1' kich a lbo do zarządzeni a  domem;  wi ad o­
mość pod Nr  5.74 w ofieynie 11a dole po p r a ­
wej  s t ronie,  p r zy  ul icy Długiej .

Po zeszłym z tego s'wiata Ka ro l u  W a g n e r  
A p te k a r z u  w mieście Kłodawi e,  ies tAptei ia  
ze wszystkieini  effektaini  w na j l epszym po­
r z ą d k u  do wydz i er żawien i a  każdego czasu;  
wiadomość  bl iższą powiąsc  można w W a r ­
szawie w d om u  Nr r  477 k i t :  A. p rzy  Iicy No- 
wo- Sena t orsk i ej  u a  1 pięt rze,  albotęż  w K ło -  
dawie u pozostałej  wdowy*

Osobą umieszczona w iednyin z b i ó r  r z ą ­
d o w y c h ,  życz yła by  sobie przyiąć  o bo wi ą ­
zek zarządzeni a  doinein i u t r zym ywa ni a  Mel­
du nk ó w za bonifikacją komornego z i ^ u b d  
pokoi ów,  wiadomość  bl iższą p°wzi ąś ć  moż­
na  w D r u k a r n i  Kur je ra  War sz a ws k i e go .

Dom m u r o w an y  i oficyna w podwó rz u  t a ­
kże  mur owa na  z wszelkiemi  wygodami  w do­
b r y m  stanie p r zy  ul icy Xiążącej  Nr  174$ za  
pomierną  cenę iest do sprzedania.

P r z y  ul icy Bonif raterskie j  Nr.  *165 u ż y ­
wana  Dor ożka  , d obr a  nowo lakierowana  ą 
spor ządzona  iest  do sprzedania.

Onegdaj  wieczorem zg iną ł  wyżeł ek  ang ie l ­
ski  mał y,  bi ał y w b r u dn o  k a sz ta n ow a te  ł a ­
t y ,  uszy k a sz ta nowa te  kosmate ,  koniec o* 
gona biały k osma ty ,  k t o b y  wied/. iał  gdzie 
się znajduie  niech da  z n a c p o d N r  334 n a  
K r a kp ws k ie  Przed:  na  1 p ię t r o ,  a odbierze  
d o br ą  na dgr odę .

T e a t r .  Dziś zamias t  ogłoszonego b a le tu  
Danspi nanja  , dla  słabości  P.  T y e r y  d a n ą  
będzie  Ope: Szczęśl iwe oszukanie ,  popr ze ­
dzi  Kom:  Rywal e  samych siebie. JutroTraie: 
T e i n p ł a r j u s z e .


